- Przeła 


W ciągu dnia 19. IX. wojska radziec- 
¿kie I-go Frontu Bałtyckiego przeszły 
do ofensywy i przełamały linje obron- 
ne nieprzyjaciela zajmując miasto i 
wielki węzeł kolejowy Wałga, ważną 
twierdzę w systemie obronnym nieprzy- 
jaciela w południowej Estonii, oraz 

| przeszło 200 innych miejscowości. 
k Na wschód od Rygi wojska radzieckie 
zajęły miasto i węzeł kolejowy Plavinak 
i wywalczyły sobie drogę do 600 dal- 

szych miejscowości. 


Wojska I Frontu Bałtyckiego podjęły 
ofensywę przy zmasowanem poparciu 
artylerji i lotnictwa, przełamały nie- 
mieckie linje obronne na południowy 

E wschód od Rygi i w ciągu 4 dniowych 
| walk .posunęły się na głębokość 40 kilo- 
metrów na froncie szerokości 120. km. 
W toku ofensywy wojska radzieckie za- 
jęły miastą Bauske, Esava, Esmisa i nad 
rzeką Dźwiną zachodnią miasta: Yaun- 
Jelgawa i Sikawa oraz zajęły ponad 2000 
innych miejscowości. Na zachód od Mi- 
k, tawy wojska radzieckie z powodzeniem 
| odparły ataki czołgów i piechoty nie- 
przyjaciela, zadając mu ciężkie straty. 


- Posiedzenie P. K. W. N. 


18 września r. b, odbyło się posiedze- 
nie Polskiego Komitetu Wyzwolenia 


Edward Osubka-Morawski. ; 

W: posiedzeniu brał również udział 
Przewodniczący Krajowej Rady Naro- 
dowej ob. Bolesław Bierut. SM 

Przedmiot obrad stanowiły „prawy. 
związane z Warszawą. Referov í 

‘nek Polskiego Komitetu 
Narodowego ob. dr Skrzeszewski. 

Sytuację wojenną na warsząwskim' 
odcinku frontu referował Kierownik Re- 
sortu Obrony Narodowej, Naczelny Do- 


Rola - Żymierski. 

Powzięto szereg uchwał i zarządzeń, 
celem dalszego rozszerzenia pomocy dla 
ludności Warszawy i Pragi. 


„Tydzień Pomocy Warszawie” 


Tydzień zbiórki darów ma pomoc 
Warszawie rozpoczyna się dnia 20 bm. 
Zbiórką winien być objęty każdy dom. 
W tym celu w każdym domu należy 
przeprowadzić zbiórkę darów wykona- 
ną przez właściciela domu lub admini- 
stratora oraz grono osób spośród ioka- 
torów domu. 

Ofiarodawcy wpisywać się będą na ti~ 
sty. Po dostarczeniu darów do składnie 
wydane zostaną pokwitowania z odbio- 
ru darów. Pożądane są głównie ofiary 
w produktach jak: mąka, kaszą, tłusz- 
cze, groch fasola, cukier itp. 

Bliższych szczegółów dotyczących ór- 
ganizacji tygodnia zbiórki udziela Sek- 
cja Tygodnia Zbiórki Wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy Warszawie ì Ofiarom 
Wojny w Lublinie, ul. Królewska 15. 
MI piętro, pierwszy ośrodek Opieki Spo- 
tecznej od godz. 10 do 15. Zebrane w 
każdym domu dary należy składać w 
następujących składnicach: 

1-go Maja 29, Narutowicza 17, Za. 
mojska 10, Długa 14, Luhartowska 13, 
Włościańska 14, Bychawska 73. Szope- 
na 1, Króla Leszczyńskiego 42 Krakow- 
skie Przedmieście 51 Kapucyfiska 6, 
Staszica 1, Ksiecia Poniatowskiego 6, 
Kalinowszczyzna 51. 

Pieniadze należy składać do banków 
konto Wojewódzki Komitet Pomocy dla 
Warszawy i Ofiar Wojny. / * 
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Narodowego, któremu przewodniczył ob. 


| rozbrajani 
RE ani iii 


‘Wyzwolenia 
= {ci przez ludność. 


wódca Wojska Polskiego, gen. broni | 


manie linij niemieckich | oerznee 
w Estonii i na Łotwie 


W zachodniej Rumunji wojska ra- 
dzieckie, operujące razem z wojskami 
rumuńskiemi, zdobyły miasto i wielki 
węzeł kolejowy Temeszwar. 

Na innych odcinkach frontu miała 
miejsce działalność zwiadowcza oraz 
walki o znaczeniu lokalnem. ; 


. Aresztowani Antonescu 
i niemiecki komendant Warszawy 


Prasa sowiecka 19 września ogłosiła 
następujący komunikat: 

Wobec tego, że grupa marszałka An- 
tonęscu i przedstawiciele wojskowi Nie- 
miec w Rumunji mogą się okazać odpo- 
wiednimi kandydatami dla włączenia do 
spisu przestępców wojennych Dowódz- 
two wojsk sowieckich w Rumunji aresz- 
towało: 1) marszałka Antonescu I. I. 
2) byłego ministra spraw zagranicznych 
Rumunji Antonescu M. A, 3) byłego mi- 
nistra wojny generała Pantosi K. K., 
4) byłego inspektora generalnego żan- 


Powstanie w Danii 


KOPENHAGA, 19. IX. (Reuter). 
W Kopenhadze ogłoszono od jutra strajk 
powszechny, chociaż w rzeczywistości 
rozpoczął się on już dziś o godzinie 13-ej. 
Jak podaje wiadomość telefoniczna z 
wiarogodnego źróda, w Kopenhadze na 
ulicach widzi się wszędzie trupy. Ko- 
munikacja promami i lotnicza ze Szwe- 
cją została przerwana. Podają, że pow” 
stanie wybuchło, gdy Niemcy rozpoczęli 


ńskiej policji.  Foliejanci 
EAA t zóstant Ao A 


DANIA, 19. IX. (Reuter). Kontrolo- 
wane przez Niemcy radio duńskie po- 


LONDYN, 19. IX. (Reuter). Korespon- 
dent radia BBC podaje z Brukseli, że 
oddziały angielskie zajęły Eindhoven i 
posuwają się dalej na północ i północno- 
wschód od miasta. 


LONDYN, 19. IX. (Reuter). Dnia 19 


|września oddziały generała Dempseya 


zajęły Gierdrop, 7 i pół mili na wschód 
od Eindhoven. 


LONDYN, 19. IX. (Reuter), Komuni- 
kat gen. Eisenhowera, W dniu wczoraj» 
szym w dalszym ciągu lądowały w Ho- 
landii oddziały desantowe. Pozycje zo- 
stały umocnione. Operacje są w toku i 
w jednym miejscu nasze siły lądowe 
połączyły się z oddziałami dėsantowy- 
mi. Myśliwce i bombowce niosły pomoce 
akcji desantowej. Nieprzyjaciel stawia 
duży opór naszym oddziałom lądowym. 
Na zachód od Antwerpii, oddziały na- 
sze walczą obecnie na ziemi holender- 
skiej i posuwają się naprzód mimo sil- 
nego oporu nieprzyjacięla. 

W Boulonii walki trwają. Zrobiliśmy 
w mieście duże postępy. 

W południowej Holandii nasze oddzia- 
ły posunęły się naprzód na północno-za- 
chód od Maastricht, mimo oporu nię- 


| przyjacielskiej piechoty, artylerii i czoł- 


giw. - i 

Oddziały wysunięte dalej na wchód, 
osiagneły Ubachsberg i Silmpelveld. 

W Akwizgranie ciężkie walki trwają. 
Na południe od miasta, oczyściliśmy 
miasteczko Busbach. Oddziały znajdu- 
jące się na północno-wschód, napotkały 
na silny opór. Odcziały niemieckie dą- 
żą na wschód od Roetgen, przecinając 


granicę w drodze od Eupen. Zajęliśmy 


w 


Sroda / Czwartek, 20 


cena i złoty 


-21 września 1944 r. 


Słowa o milczeniu 


Dawniej — bywało — to w każdy 
= proj. patek, gdy była okazja + gdy 
P A zjej nie było, w Nowy Rok, w dniu świę- 
tomadh, wojska radzieckie zniszczyły Sta partii, w dniu „męczenników ruchu”, 
lub ciężko uszkodziły 121 czołgów, og-Szawsze i wciąż —— gadał. Mniejsza 0 
niem artylerji przeciwlotniczej i w wal-żtreść, bo ten dział opracowywała już 
kach powietrznych strąciły 21 samolo- 577250 humorystyczne zagranicą; chodzi 


tów nieprzyjacielskich. 


W ciągu 18 września na wszystkich 


m0 fakt, że gadał. Gadał dużo i głupio, pie- 
snil się, złościł, wściekał, groził -— ae 
a przynajmniej dawał znać, że jest, że 2 
Etym rakiem kratni to chwilowo (nie 
zstety) blaga, nawet historia z sobowtó- 
zrem też. Tak było przez jedenaście lat. 
s W'adomo było, że ileś tam razy do 
zroku należało wysłuchać jego przemó- 


darmerji wewnętrznej Vasiliu K. Z. 
j swień przez radio, że nie wolno — pod 


5) byłego prefekta policji w Bukaresz- 


cie Elefterescu M. S. 6) posła niemiec- 3 karą Dachau — wyłączać głośników w ` 


kiego do spraw gospodarczych w Rumu- 5*Ych uroczystych chwilach, a przeciw- 
nji Clodiusa K., 7) szefa niemieckiej mi- $ %ie należy nasycić się płynącym z eteru 
sji wojskowej w Rumunji generała kawa $ duchem narodowo-socjalistycznego po- 
lerji Hansena E. 8) szefa niemieckiego $ Stannictwa własnej rasy. Consuetudo est 
sztabu morskiego w Rumunji admirała z altera natura. Jedenaście lat — to kawał 
Tillessena W., 9) dowódcę lotnictwa nie- Czasu. Nic dziwnego, że jakoś markot- 
mieckiego w Rumunji generała lejte- 270 teraz, gdy zamilkł. 
nanta Herstenberga A., 10) niemieckie- $ Gdy milczał 1-go września (wbrew 
go komendanta Warszawy w r. 1944-ym zwyczajom lat poprzednich) — to dlate- 
generała-majora Stagela R. sgo, bo „sytuacja wojenna nie pozwalała 
smu, niestety, ma wystąpienie przed 
ZVolka-i Prteigenossami". Gdy jednak 
smilczy teraz, po wkroczeniu armii sprzy- 
u . mierzonych na terytorium Rzeszy — 
dało dzisiaj, że Niemcy rozwiązali poli- z najbardziej nawet bezkrytyczni podda- 
cję duńską i wzięli na siebie zadanie $ni bezkrytycznej nacji świata zaczynają 
utrzymania porządku w kraju. Specjal- 3 się niepokoić. „Kölnische Zeitung”, wy- 
ne obwieszczenie głosi: „Każdy, u które- $ chodząca w mieście, od którego oddzia- 
go zostanie znaleziona broń, będzie roz- Zły anglo-amerykańskie odległe. są zaled- 
strzelany. Korzystanie z samochodów wie o 30 mil — podjęła się niewdzięcz- 
jest zakazane od dnia 21 września, odanego zadania wyjaśnienia tego małego 
którego będą wymagane specjalne poz- 5 braku elokwencji. Ale redaktor tej per 
ia wł i slerowskiej gazety zapuścił się zbyt da= 
posługi wanie ale sammochodera. OŚWISA: $ beko t rw SAren da WIGATI 
czenie radia zarzuca policji duńskiej, że g wodza. Oto powiedział: „Dzisiejs 


pomagała ASO i sabotażystom*.$: 


= niejsze, niż cokolwiek innego“. 


Zarządzenie władz niemieckich ogłosi- 
ło w całej Danii stan wyjątkowy. 


Zajęcie Eindhowen. Nowe desanty 


Hofen. Na wschód od Saint Vith w 
Niemczech, nasze oddziały napotkały 
wżrastający opór i coraz silniejszy ogień 
artyleryjski. Zajęliśmy Brandscheid i 
zbliżamy się do Hontheim, 6 mil na 
wschód od granicy. Nasze oddziały zmo- 
toryzowane, przechodząc przez granicę 
niemiecko luksemburską, zajęły miasto 
Huttingen. ; 

W dolinie Mozen wzmocniliśmy na- 
sze oddziały na wschód od rzeki. Na za- 
chód od Belfortu, nasze oddziały posu- 
nęły się naprzód, przeszło 5 mil w kie- 
runku wschodnim od Said. Atak nie- 
przyjacielski pod Pont de Roide został 
odparty. 


Zawieszenie broni 
z Finlandią 


LONDYN, 19. IV. (Reuter). Radio mo- 
skiewskie ogłosiło ,że zostało podpisane 
zawieszenie broni z Finlandią. Jak po- 
daje sowieckie biuro informacyjne, ro- 
kowania zostały zakończone i zawiesze- 
nie broni podpisańe. Warunki zawiesze- 
nia broni zostaną później opublikowane. 


Oblężenie Metzu 
LONDYN, 19. IV. (Reuter). — Na 


wschód od Nancy, oddziały gen. Patto- 


na dążą poza Mazerulle. Znajdują się 
20 mil od miasta. Obrońcy Metz są ata- 
kowani od północno-wschodu i od 
północno-zachodu poprzez rzekę. _ 

LONDYN, 19. IX. (Reuter.) Niemiec- 
ka agencja informacyjna ogłosiła dżiś 
wieczór: „gen. Ramcke z resztą swych 
wojsk opuścił pod asłona nocy gruzy 
płonącego Brestu. 


7 


3 Święte słowa, redaktorze! Tylko że 
2 nasze uznanie nie dotrze do twoich uszu. 
EBo niewątpliwie za te święte sto- 
Ewa siedzisz już w Oranienburgu. (t) 
ALLLOUOUAUEELEULLNLLLEEELLEELLELLLLLLLLLUI 


Przed inwazja nå Filipinach 
LONDYN, 19. IX. (Reuter.) Komenta- 


tor polityczny w Tokio podał dzisiaj.. 


przez radio, że w każdej chwili może 


nastąpić inwazja na Filipinach. Sytua= - 


cja jest krytyczna, lecz ludność 'i rząd 
filipiński są powiadomieni o niebezpie- 
czeństwie.--Powzięto wszystkie środki 
obronne. Japońskie siły powietrzne na 
Filipinach są gotowe do boju. Ludność 
japońska na wyspie uzbrojona i wyekwi- 
powana na każdą okoliczność. i 


| Dalsze bombardowania 


LONDYN, 19. IX. (Reuter). Minister- 
stwo lotnictwa donosi, że ubiegłej nocy 
był ciężko bombardowany Bremenha- 
ven. Zrzucono dużą ilość bomb zapalają- 
cych. Bremenhaven był oświetlony od 
krańca do krańca. Jest to awanport do 
jednego z największych portów nie- 
mieckich Bremen. 


LONDYN, 19. IX. (Reuter) Specjalny 
korespondent Reutera przy Głównej 
Kwaterze Sprzymierzonych we Wło- 
szech podaje, że ostątniej nocy lotnictwo 
angielskie wykonało błyskawiezny pie- 
ciominutowy nalot, Zaatakowany został 
obszar ha północno-zachód od Rimini 


LONDYN, 19. IX. (Reuter). Lotnietw«. 
nadbrzeżne atakowało okręty w zatoce 
genueńskiej i na Adriatyku. Inne siły 
powierzne atakowały linie komunika- 
cyjne w Jugosławii. W akcji brało 


udział ponad 2000 różnych samolotów. 


* 


è Sed, w” 
czenie Fiihrera jest dla narodu wymow=` 


A> 


2 3AZETA LUBELSKA 


| gzieci. Ja tylko ocalałem. Chciałbym 
| jak najprędżej dostać się -do-Armii Pol- 
nierzy obrazy zniszczonych miast, wsi, skiej, by pomścić śmierć mojej rodziny 
osiedli ludzkich. Zgliszcza, nagie ściany |i innych Polaków. 
spalonych budynków, wydrążone leje, — Czy mógłbym razem .z wami jechać 
cmentarzyska ‘zniszczonego sprzętu wo- | jako ochotnik — mówi 17-letni Adam 
jennego:-- ślad walk, bombardowań — | Cwynar z powiatu kowelskiggo. — Nie 
droga odwrotu Niemców. Na widok tego mam ojca, matki, rodzeństwa, 
barbarzyńskiego zniszczenia, nienawiść | — A cóż się stało z nimi? — zapyta- 
i gniew przepełnia serca żołnierzy. łem. ; 
. Pociąg zajężdża na stację. Chwila po- | — Moi rodzice podzielili los wielu ty- 
stoju. - Żołnierze wysypują się z wago- sięcy Polaków  wymordowanych w 
nów. Wita ich tłum ludzi, którzy wy- okrutny sposób przez bandy faszystow- 
biegli “ze swych domów "na spotkanie | skie. Siostra i brat zostali wywiezieni 
Polskiej Armii. na roboty do Niemiec. Uciesżyłem się, 
Ludność: opowiada, jak ciężkie chwile | gdy dotarła do mnie wiadomość, iż ist- 
przeżywała pod. tyranią wroga, jak |nieje Armią Polska, iż walczą już z wro- 
Niemcy niszczyli wszystko, co polskie. |giem na terenie Polski. Takich jak ja, 


— Hitlerowcy i ich nędzni najmici 
wyrznęli dziesiątki tysięcy rodzin pol- 
skich-— opowiada Franciszek Wójcik z 
Kowla.. -= . Straciłem żonę i pięcioro 
CONEA A ADA TIE ALAANU ETA GEE EA IK LEA FOO FB 

Migawki frontowe. 


"Nocą zapalił się od rakiet budynek w polu. 
W świetle: płomieni nieprzyjaciel mógłby zo- 
baczyć, gdzie znajdują. się nasze pozycje. Wi- 
dząc grożące niebezpieczeństwo, kal Proli- 
wa wypełzniął na pole i pod gradem kul zgasił 
w zafodku pożar. 

W ZE sy DANE 
Podczas jednej tylko akcji, kompania moż- 
dzierzy por.  Sygnalewicza zniszczyła 2, nie- 
przyjacielskie gniazda ogniowe. 
A A RSA O PAL | 


Nasi żolnierze dają przykłady nie tylko bo- | 


haterstwa, ale i Koleżeńskiego poświęcenia. 
Sanitatiusz Dilbert ani sa chwilę nie 'scho- 
dził z pola boju biegnąc pod nieustannym obr 
strzałem z miejsca na miejsce, udzielął pomo- 
cy: .opatrywał, bandażował, sam wynosił ran- 
nych i natyćhmiast wracał, Dzielny sanita- 


riusz 0, włdsnych siłach wyniósł z pola walki | 


12 rannych: ' / R Ą 
Sanirariusz Peterfin uda się z grupą zwia- 
dowców na wyprawę. Kiedy zwiadowcy bada- 
li teren, Niemcy spostrzegli ich i rozpoczęli 
strzelariinę. Zwiadowcy przyjęli bój. Sanita- 
riusz Peterfin ani na chwilę nie odstąpił od 
swych tbwarzyszy i wyniósł z pola boju 6 ran- 
nych. © "" 
'odczas forsowania rzeki st. saper Karpin 
i szeregowi: Wieterowicz, Wojciszyn i Kulka 
nie tylko wynieśli spod ognia 4 kolegów, ale 
nie e a ae Sys dia si prze- 
prawili ra przez rzekę: na punkt opa 
sę ta KAZ A « s 
Ai AA ANAN ww 
Le; a zwiadowców otrzymałą zadanie: 
- przeprawić śię na drugi brzeg rzeki i zbadać te- 
„eń mieprzyjacielski. Zwiadowcy niepostrzeże- 


jest wielu. Chcemy jak naprędzej pójść 
na przeklętego Niemca i pomścić się za 
nasze krzywdy i cierpienia. e 
— Przyjmijcie nas obywatele, do wa- 
szego:transportu — prosił inny z ochot- 
ników. — Nie chcemy tu dłużej siedzieć 
bezczynnie, chcemy walczyć i bić wro- 
ga. W wielu jeszcze miastach polskich 
powiewa swastyka hitlerowska, w w'elu 
jeszcze z'emiach polskich wróg hula bez- 
karnie w wielu jeszcze obozach. koncen- 
tracyjnych leje się krew polska, Dajcie 
nam broń, a położymy kres niemieckie* 
mu barbarzyństwu! : OERA: 
Nie tylko mężczyźni, ale. i. kobiety 
wyrażają, gotowość wstan'enia do Armii 
Polskiej i.walki z wrogiem. Ad 


Białystok © | o 
TEATR. OTWIERA PODWOJE 


stay. inicjatywy i przy poparciu Resortu Kul-. 
tury i Sztuki zorganizowano -w Białymstoku. 


nowy- Zespół Dramtyczny pod dyrekcją M: 
Maller.. . : : s 

Na otwarcie sezonu przygotowuje się sztu- 
kę Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepió- 
teczka”. Próby. już się odbywają. Otwarcie 
sezonu nastąpi 21 bm. 


Rzeszów b 
ZESPÓŁ OBJAZDOWY 


Resort Kultury i Sztuki kompletuje obecnie 
zespół aktorski dla teartu w okręgu rzeszow- 
skim. 'Teatr ten będzie miał charakter objaz- 
dowy ż siedzibą w Rzeszowie. . ak 
Zespół tego teatru: stale będzie odwiedzał 
|3 większe miasta okręgu rzeszowskiego. Plan 


nie przepłynęli, rzekę i sprawnie poruszając się |teartu na nadchodzący sezon jest w onraco- 


po” nieprzyjacielskim. terenie,  wyszukiwaji 
ukryte punkty ogniowe Niemców. Gdv zada- 
nie żostało wykonane i zwiadowcy wracali 
zostali: Zauważeni przez Niemców, którzy 
otworzyli ogień Plut. Kowalski zwróci! się do 
kolegów: „Wracajcie, a ja przyjmę bój”. Tak 
się „też stało. Ogniem z cekaemu osłaniał od- 
ważny plutonowy „swych kolegów i dopiero 
wtedy, kiedy ci us byli w bezpiecznym miej- 
ści, przeprawił się przez rzekę, A 


PEAS X i 


so Żygów wieki do tha Nie Jeten 


Y, stanie opisać tragicznych wypadków następ- 
nych „dwóch miesięcy. „Akcje“, „łapanki”, 
ofi al na wożą” pe cje, segregasie 
arzesiedlania następowały e po drugich. 
Załoikiczacia”, „Ścheiny*, are! ródłziane” 
"stały się sprawą życia lub Śmierci, Podam tyl- 
ka wynik: z 65 tysięcy wileńskich Żydów do 
jaa trafiło około 35 tysięcy. Pozostałych 
jeszcze przed ghetem. „przesiedlono dó Po- 
dar (wileński Majdanek). Z tych 3% tysięcy w 
sołowie listopada pozostało tylko rs tysięcy. 


Wówczas życie w ghecie „ustabilizowało się”. 
Niemcy nawet mówili o „normalizaciji“ sto- 
dńków! Nazajutrz po uspokojeniu, ludzie za- 
‘eli „myśleć, mineło odrętwienie tych strasz- 
«ych” dwóch miesięcy, na miejsce rezygnacji 
wrzyszły odruchy buntu. 

VERY orig! 

„NW hęcie powstała organizacja partyzancka. 
ye jest obecnie moim zadaniem przedstawić 
ziałalność tej organizacii, ograniczę sie do 
palepo fragmentu. Chodzi mi o tajny radio - 
ydbiornik organizacji w ghecie. 


OE, po założeniu organizacji. party- 
anckie ludało się uzyskać amarat rad'owv. 
Kierawnictwó organizacii uważało, że należy 
korranizować stały odb'ór audycyj radiowych 
Ł zagranicy, “gdyż po mieście, a zwłąszcza mo 

lecie kursowały na'fantastyczniejsze -plotki 
r braku durentycznych wiadomości radiowych. 
Należy zaznaczyć, że tak>> poza ghetem w 
Wilnie pozostała bardzo ma!» radin-odbiorni- 


tów, gdyż hitlerowcy skonfiskowali wszyst- 


LJ 


(. Radio w ghecie 


w kilkudziesięciu egzemplarzach. 


| waniu, Na terenach wyzwolonych będzie tò 
czwarta z rzędu placówka teatralna. 


Tomaszów Lubelski 


POWIATOWY OŚRODEK ZDROWIA 


Powiatowy Ośrodek Zdrowia w 'Tomaszo- 
wie Lubelskim. założony w 1934 r. wznowił 
swą działalność w dn. 27 lipca br...tj. w kil- 
ka dni po wypędzeniu okupantów. Dzięki wy- 


kie aparaty, pozostawiając odbiorniki tylko 
nielicznym zaufanym Litwinom. > 
, Któregoś. dnia zawezwał mnię Komendant 
organizacji partvzanckiej i. zaproponował. mi 
umieszczenie rądiorodbiornika w moim poko- 
ju. Chodziło o to, że mieszkałem stosunkowo 
wygodnie. W ogóle w ghecie wypadało prze- 
ciętnie po 2 metrv kwadratówe powierzchni na 
osobę, więc. w jednym. pokoju mieszkał» za 
zwvcząi no 8. ro, r2 i więcej osób. Ja miałem 
malv pokój służbowy przy teatrze shetowvm 
(to jest odrębny temat), który ` Zajmowałem 
wraz z żoną i jej ojcem. eA ; 
Żona również bvła członkiem organizacji 
| nartvzanckiej, zaś iei ojca, madrego 7o-letniego 
Żyda, jeden z. moich przyłacjAł słusznie nav- 
wał „starym konspiratorem". Wiec fas? pokój 


rzeczywiście nadawał się ną umieszczenie w 


nim. tainego radio=ndbiornika. ` 

Nazaiutrz po rozmowie z Komendantem 
dostarczona mi mała niebia-k4 walraerke, w 
które znalazłem anarat radiowy i pare shy- 
chawl. Bv? ta bardzn malv anarat samn'ata- 
wy. którv można była łatwo rozman*nwać, 
wyimijse lampv i adłaczajac transfarmator. 
słuchawki * przewndv. Amarat nadawal sie do 
ndhiams tylko na falach krórkichi. lecz to wy- 
starczało, NOZE: koty 

„Zorzanizowałiśmy  swvetematunv  ndhióę 
audvr'* 7 Tendvnn i Maele. a ZA tah 
Że radiostacvi „Świeć i Ta daner Katninerlentt, 
Codyiannie sznobndniy plaza eta laian 


lamim ar dla człontAm. armani raka rda 
wany morrarbnyo w kiunące a następnie 


W jaki sposób możnaby dostać się do 
Wojska Polskiego — pyta 20-letnia 
Aniela Pawliszak z tegóż : powiatu: — 
| Jest naš około 30 dziewćeżąt. Wszystkie: 
chcemy wstąpić do Armii Polskiej. Nie- 
"które z nas były już w óddziałach par- 
tyzanckich i wiedzą, jak walczyć z 'wro- 
giem. pał rosę boot oRT W! 

Jakaś staruszka go ńędznym i wybla 
dłym obliczu zbliża się do grupki żołnie- 
rzy i drżącymi ze wzruszenia ustami 
mówi: 

— Cieszę się, iż widzę na stare lata 
was — żołnierzy polskich. Miałam i ją 
takich jak wy młodych i dzielnych — 
wnuków. Ale wszyscy oni polegli jako 
partyzańci w walce ż wrogiem. Bijcie 
Niemca, tępcie go niemiłosiernie! "On 
zniszczył naszą” Ojczyznę; spustoszył mią 
sta i wsie wymordował wiele tysięcy 
k: iet, dzieci i mężczyzn. Bądźcie mści- 
cielami naszych krzywd i ćierpień... 


„Pociąg ruszył, Żegnały żołnierzy 


okrzyki radosne. Długo wpatrywali się | 


w oddalający się pociąg chłopcy i dziew- 
częta. Z wyblakłych policzków kobiet i 
mężczyzn spływały łży. 

Staruszka drżącą i suchą ręką zakre- 
éla za odjeżdżającymi znak krzyża św. 
Wybladłe jej usta wyszeptały:* 

„— Niech was Bóg ma swojej opiece! 
Niech wam Bóg błogosławi w walce z 
CORO E A T EA w NA 

p. ooo Franciszek Lewandowski 


siłkóm persónelu inwetarz "został uratowany 
rzed żniśżczeniem,- znaczńa. część leków i 
rodków "opatrunkowych. również została zą- 
chowana. = ... RURA ea p 
bu!atoriuim dla przychodzących chorych. 
Pożatym Powiatówy Ośrodek Zdrowia pro- 


wadzi Poradnię dla Matek i dzieci. Matki. 


ciężarne. dzieci do lat 7-miu; jak również mło- 
dzież szkolna, mogę korystać bezpłatnie.z pó- 
rad lekarskich. ~ Ri sss 

Powiatowy Ośrodek Zdrowia obsługułe m. 
"Tomaszów, oraz gminy Maidan Górny, Pasie- 
ki, Tarnawatka, Maidan Sopocki, Jarczów i 
Rachanie, Pozatym przewiduje się utworzenie 
Okręgowych Ośrodków Zdrowia w odległych 
eminach, a przede wszystkiem, w Komarowie, 
Cieszanowie i Tyszowcach. - 
=: A. S 

kp s god Społeczna. w Zamościw, obaj- 


działalność. sd 

POWIATOWY: URZĄD ZIEMSKI. 

Powiatowy Urząd Ziemski w Tomaszowie 
Lubelskim, powołany dekretem Polskiego Ko- 
mitetu Wyzwolenia Narodowego, naznaczył 
kierownikiem inż. Fabiana Kasparkiewicza. 

Powiatowy Urząd Ziemski w Tomaszowie 
załatwia wszystkie" sprawy w zakresie refor= 
my rolnej. kar 


mujaca i pow. Tomaszowski; wznówiła swą. 


„Jak wielkie było znaczenie naszych komu- 
nikatów, przekonywaliśmy się w tych dniach, 
gdy z pówodu uszkodzenia naszego aparatu, 
lub ż jąkichkolwiek innych powodów nie y- 
kazywał się nasz komunikat. Odrazu zjawiły 
się w ghećie najdziksze wiadomości 7 agencji. 
„Jedna Pani Powiedziała”, ECM 


Chociaż nasze komuńikaty miały tak wielki 
wpływ na stan poinformowania gheta, jednak- 
że dą końcą gheta wileńskiego (wrzesień 1943 
roku) tajny radio-odbiornik nić został wykry- 
ty. A wyst się powinni -bylismy nie 
tylkó przed gesrapowcami i policją niemiecką, 
lecz także przed policją ghetową, wśród której 
było wielu prawdziwych agentów gestapo. 


;Lokal teatru, w którym mieszkaliśmy, był 
czesto odwiedzany przez różnych przedstawi- 
cieli władz. niemieckich, przychodzicych 'do 
hetta, jak do ogrodu zoologicznego. Na szczę- 
cie nikomu z nich nigdy nie przyszło na myśl 
przeprowadzić dokładnej rewizji w małym po- 
koiku ża kulisami teatru. Tednakże, z ostroż- 
ności, w. pewnych przypadkach, d-montowa!i- 
śmy odbiornik, albo nawet wynosiliśmy go do 
innej kryjówki. : NU 


i Raz „zaszczycił* miie swą wizyta szef po- 
licii ghatowei.  Bardzó”mu się spodobał mój 
mały pokoik i wvchodzac nowied”/ał żartery, że 
w takim- przytulnvm pokoju brak tv'ko apa- 
ratu .rad'owes0... Nie wiedział, że trafił w sed- 
no, i nie zauważył naszego zmieszania.. 
Odhiaran'a audycyj w warunkach gheto- 
wych bra kard>o peehdsione Cresta! na'sżało 


zamykać drzwi na klócz i udawać; że nikogo , 
ma w domu 


Powiatowy Ośrodek Zdrowia prowadzi am-' 


Głosy czytelników J 
Owszem, ze skutkiem 


Nawiązuję do artykułu „Sytuacja robotnicza w, 

Polscę przedwrześniowej" zamieszczonego w Nr. 
'41 „Gazety Lubelskiej", Autof artykułu pisze: 
„Poprzez Polskę jak długa i szeroka rozlegało się 
wołanie o pracę, niestety wołanie to pozostawała 
bez skutky“. Chcę apowiedzieć o wypadku, gdy 
skutek“ wręcz naodwrót nastąpił. 
* Jest to historia wiecu bezrobotnych, który od- 
był się w czerwcu 1936 r. w- Toruniu. W tym 
czasie w Toruniu na ogólną ilość 70.000 mieszkań- 
ców było około trzech tysięcy bezrobotnych za- 
trudnionych przez Zarząd Miejski t. zw. doraź- 
nymi pracami. Za godzirę pracy płacono ṣo gro- 
szy, mniej różne potrącenia. 

Należy przy tym zaznaczyć, że pracę dorażną 
Zarządy Miejskie dostarczały tylko podczas let- 
nich miesięcy. Na okres zimowych miesięcy na- 
tomiast bezrobotni przechodzili na t. zw. „Po- 
moc Zimową“ w postaci 2 zł. tygodniowo wypła- 
conych na rodzinę i nie zawsze regularnie- 

. Opisywanie nędzy tych ludzi, gnieżdżących się 
w magistrackich barakach b. często po 10—12 
osób w jednej izbie, jest zbyteczne. Żadne prośby, 
błagania, lamentowania, protesty, wreszcie dele- 
gacje, manifestacje nie odniosły najmniejszego 
skutku. Prezydent Miasta i Wojewoda Pomorski 
pozostawali zimni, nieczuli, nieustępliwi, jak przy- 
stało władzy. , 

Zrozpaczeni przeciągającym się w nieskończo- 
ność beznadziejnym stanem, bezrobotni posta* 
nowili wreszcie zwołać wiec bezrobotnych z ca- 
łego Pomorza, aby wspólnie domagać się zatrud: 
nienia ich więcej godzin w tygodniu, niż dotych- 
czas. Tym razem ich „wołanie“ odniosło „skutek“ 

Wojewoda ma wiec pozwolił, ale jednocześnie 
postanowił sowicie zrewanżować się celem „u 
spokojenia”* bezrobotnych „raz na zawsze”, 
© Delegacja wiecu u Wojewody wskórała tyle tyl- 
ko, że zagroził oh: rozpędzeniem przez: oddziały 
policji bezróbótnych, o ile ośmielą się urządzić 
‘jakat demonstrację, lub pochód. „Jak później oka- 
zało się, była to: nie przestroga, ale uprzednio ob- 
myślana prowokacja. . /. ZEP 

Pań Wojewoda już poprzedniego dnia pością- 
gał z prowincji oddziałki policji, szkołę policyj- 
ną i jak niektórzy szeptali, pożyczył sobie „pod- 
chorąłąków*, których poprzebierał w mundury 
policyjne. 

Opuszczających salę wiecową bBezróbótnych w 
pewnej chwili okrążyli uzbrojeni bojowo (hełmy 
i nop) policjanci, pod. dowództwem samego pa- 
na Starosty Grodzkieg . Bijąc gumowymi pałka- 
mi przechodniów po głowach, spędzili — ile się 
dało — na niezabudowany plac. Następnie wy- 
korzystując pierwszy nadarzający się pretekst, roz- 
poczęli strzelaninę, wynikiem której było kilku- 
nastu rannych i zabitych. Pomiędzy innymi został 
zabity wówczas sekretarz Zawodowych Związków 
Klazowych i przypadkowo przechodzący tamtędy 


nie miał nic wspólnego. 


hordy* biegały po mieście, Obity został pałkami 
każdy, kto tego dnia pokazał się na ulicy bez 
kołnierzyka lub biednie ubrany, Taki był „sku- 
tek“ „wołania“. 

Podobne wypadki miały miejsce nie tylko w 
Toruniu. W wielu mniejszych i większych mia- 
stach Polski przedwrześniowej wołanie o prace 
odnosiło takie, lub podobne „„skutki”, 

k ( t E.G. 


Często musieliśmy wyrzucać lub nie wpusz- 
cząć gości — nawet bliskich znajomych. Ta- 
jemnica musiała być zachowana. Stosownie do 
tego musiałam zawsze udawać, że nic nie 
wiem i wszystkich prosić o wiadomości radio- 
wę, Częstokroć „chciało się sprostować jakieś 
bałamutne informacje niby „wprost z Londy- 
ny“ lecz musiałem rezygnować z tej przyjcm» 


Za to posiadanie aparatu w ghedie dawało 
obok kłopotów i rzeczywistego niebezp:eczeń- 
stwa, także wiele przyjemności i satvsfakcji. 
Pamiętam dotychczas moją radość, gdy pier- 
wszy w ghecie, a może i jeden z nielicznych 
w całym mieście dowiedziałem się 25. VII. 
1943 r. o zamachu stanu we Włoszech i o usu- 
nięciu Mussoliniego, a następnie 8. IX. 1943 
o: podpisaniu rozejmu zé sprzymierzonymi. 


„Pamiętam moją satysfakcję, gdy pa raz 
pierwszy usłyszałem z Moskwy transmisję 
włecu oeólnosłowiańskiego z przemówieniem 
Wandy Wasilewskiej. Pamiętam moją radość, 
gdy niespodziewanie usłyszałem z Londynu 
przemówienie mego osobistego przyjacie'a, o 
którrm nie wiedziałem, czy żyje i gdzie się 
znajduje. 

„Podczas koleinego „wywożenia” tuż przed 
likwidacja gheta wileńskiego znajdcwałem się 
z. żona na punkcie orsanizacji partvzanckiej. 
Gdy wieczorem wróciliśmy do damu, okarato 
się, Że jej oiciec został „wywieziony“, Tedno- 


| cześnie zn'kł anarat radiowy. Czy został przez 


kanent zabranv. crv też ..stary knaspi 

inv. czv też „.sta. rator“ go 
zdemontował (widział nieraz, jak to robilem) 
i znizevwł lub schował, o tym się już nia da. 
wie ; í 


t u» 


pewien kolejarz, który z wiecem bezrobotnych 


Do późnej.nocy jęszcze rozjuszone „granatowe 


GAZETA LUBELSKA 


Dla odradzającego słę państwa rge- 


zasad działania. Jest to kwestia bardzo 
ważna, bowiem tak jak wybór kierunku 
studiów, czy pewnego zawodu: przesą- 
dza o przebiegu życia jednostki, tak dla 
państwa wybór podstawowych zasad 
organizacyjnych, wybór zasadniczych 
linij działania przesądza nie tylko o je- 
go powstaniu i rozwoju, ale i o jego ist- 
nieniu. 


Jedną z podstawowych wytycznych 
działania państwa jest jego polityka za- 
graniczna, czyli sposób ułożenia stosun- 
ków z innymi państwami, przede wszy- 
stkim zaś z państwami sąsiadującymi. 


Ażeby ustalić, jaka powinna być na- 
sza polityka zagraniczna, należy rozpa- 
trzyć sytuację geopolityczną, w której 
znajduje się państwo polskie. 


Jest chyba rzeczą powszęchnie znaną, 
której nie trzeba udowadniać, że jesteś- 
my wciśnięci między dwa wielkie orga- 
nizmy państwowe, z którymi nawet po- 
jedyficzo mierzyć się nie możemy. Sy- 
tuacja taka wymaga oparcia się o jedne- 
go z sąsiadów. Jest to postulat narzuca- 
cający się sam przez się w sposób bez- 
względny. Pominięcie tego postulatu 
nieuchronnie prowadzić będzie do pow- 
tórzenia się historii lat 1939—1944. Sy- 
tuacji nierozwiązuje również polityka 
montcwania bloku państw małych pod 
przewodnictwem Polski. Zawartość ta- 
kiego bloku jest zawsze problemątycz 
na. Biegły w grze politycznej przeciw- 
nik, dysponujący znaczną siłą, zawsze 
z łatwością będzie wygrywał sprzecz- 


ności interesów i dążeń, doprowadzając 


do osamotnienia Polski. Ponadto należy 
mieć na uwadze, że wspólne militarne 
wystąpienia bloku państw małych na- 
potykają zawsze na nieprzezwyciężone 
trudności. 


Z geopolitycznego położenia Polski 
wynika więc konieczrość oparcia się o 
sąsiada. Wybór sąsiada nie będzie na- 
stręczał trudności, jeśli będziemy pamię- 


tali, że od zarania naszej państwowości 
aż do najwyższego punktu rozwoju Pol- 


ski przedrozbiorowej, historia politycz- 
na Polski, charakteryzowała się, ogólnie 
biórąc, wzrostem i przesuwaniem się 
państwa  szlachckiego- w- kierunku 
„wschodnim. Inaczej mówiąc: wypierani 
zez Niemców z zachodu parła szla- 
‘hta na wschóć z ódchyieniami na pół- 
noc i południe, gdzie spotkaliśmy ele- 
ment ludzki dojący się opanować i kie- 
rować. 1 


W ten sposób traciliśmy obszary, na 
których w późniejszych wiekach. rozwi- 
nął się przemysł, a zdobywaliśmy ob- 
szary rolnicze. Stąd wywodzi się rolni- 
czy charakter państwa polskiego i tu 
tkwią korzenie naszej tradycyjnej poli- 
tyki zagranicznej, zwróconej w kierun- 
ku wschodnim i miającej na celu opano- 
wanie obszarów rolniczych. Taki stan 
faktyczny — nie wdaje się obecnie w 
oceny lub usprawiedliwiania — do cza- 
su rozbiorów. ć 

Z chwilą upadku Polski kończy się 
nasza samodzielna polityka zagraniczna. 


) Koncert 
na pomoc Warszawie 


W Teatrze Lubelskim odbył się „koncert 
rządzony staraniem PCK w Lublinie, z któ- 
*go całkowity dochód wynoszący około 30 
vsięcy zł przeznaczono na pomoc Warszawie. 
| Przed koncertem w imieniu, Wojska Pol- 
"ego przemówił por. Korta, informując o sy- 
uacji na froncie warszawskim, o bohatersk'ei 
walce żołnierza polskiego” i radzieckiego., -~ 

rótkich słowach podkreślił, iż dowództwo 

AK, wywołując powstanie bez porozumienia 
ję z dowództwem Armii Czerwonej i Wojska 
"skiego, naraziło stolice na ciężkie straty. 

Por. Korta nawoływał do niesienia pomocy 
Iragiej każdemu Polakowi stolicy i do wsnó|- 
‘ego zwartego wysiłku nad odbudową odra- 
dzajacej się ojczyzny. Przemówienie zostalo 
mrzylste goracymi oklaskami. 
"Na knarsrcie w którym udział hrote Zo- 
fią Miecafeka, Tomasz Dabrowski, Mieczv- 
daw Packi». Maria Namysłow'"». złożyły 
da utworu Channa. Hełmera, Karłowicza, 
Wieniawskiego. Moniuszki i innych. 

à 


NERA a 


czą konieczną jest. ustalenie właściwych 


: przełomowego faktu na czoło 


ponii. 


zjawiska o decydującym wpływie: roz- 
rost potęgi państwowej Rosji i powolne 
budzenię się' uświadomienia narodowego 
narodu ukraińskiego i. białoruskiego. W 
międzyczasie zachodzi inny fakt o je- 
szcze bardziej decydującym znaczeniu 
w dziedzinie życia społecznego i pań- 
stwowego. Jest to rozwój nowoczesnej 
techniki produkcyjnej i w związku z 
tym decydujące dla potęgi państwa zna- 
czenie przemysłu. Wskutek zaistnienia 
państw wybijają się państwa silnie 
uprzemysłowione.. 

Polityka zagraniezna Polski odrodzo 
nej, ignorując zupełnie te- zasadnicze 
fakty, nawiązała do tradycyjnej polityki 
zagranicznej Polski. przedrozbiorowej, 
a więc do polityki szlacheckiej. Prawne 
dążenia, jakie się przejawiały w kierun- 
ku zachodnim (walki c Śląsk) zniweczo- 
ne zostały przez zasadniczą linię poli- 
tyki zagranicznej szlacheckiej. 

Dzisiaj, wskutek rozwoju wydarzeń, 
naród polski ma.możność naprawienia 
błędów historycznych. Przestaniemy 
spoglądać na tereny za Bugiem, na sła- 
bo uprzemysłowiony, rolniczy wschód, 
zaczniemy patrzeć na przemysłowy 24- 
chód. Wyrównanie granicy na zacho- 
dzie w kierunku północnym otworzy 
nam szeroki dostęp do morza, co da nam 
możność rozwinięcia handlu. Przestą- 
niemy prowadzić politykę zagraniczną 
rolniczą, a zaczniemy prowadzić polity- 
kę zagraniczną, którą można nazwąć 
przemysłową i handlową. 

Straciwszy pewne tereny na wscho- 
dzie, pewniejszą ręką będziemy siegąć 
po wysokowartościowe tereny zachod- 
nie, będziemy mieli większe prawo do 
magać sie nie tylko obs.arów przemy- 
słowych Śląska, ale i szerokiego zabez- 
pieczenia terenowego tych obszarów, 
ażeby nie leżały on tuż przy granicy. 
Przez zdobycie. obszarów przemysło- 


" Wspólne 


Roosevelta i 


Po zakończeniu konferencji w Quebegn 
Roosevelt „i Churchill ogłosili następujące 
wspólne oświadczenie: 


„Prezydent i premier ministrów oraz na- 


czelnicy połączonych. sztabów odbyli szereg 
narad, na których zostały omówione wszyst- 
kie rodzaje wojny przeciwko Niemcom i Ja- 
W bardzo krótkim czasie osiągnięto 
wszystkich sprawch, dotyczących 


decyzje we 
zbli- 


zarówno zakończenia woiny w Europie, 


żającej się obecnie do stadium końcowego, jaky 


i rozgromienia barbarzyńców na Oceanie Spo- 
kojnvm. Najpoważniejsza trudność, z jaką się 
spotkali uczestnicy konferencji w Quebecu, 
polegała na tym. by znaleść spożobv i możnoć- 
ci wykorzystania przeciwko Japonii tych ol- 
brzymich sił, które każde z zainteresowanych 


państw oddzielnie i wszystkie razem chcą wy-+ 


korzystać przeciwko wrogowi”.  ' 

Na konferencji prasowej Roosevelt oświad- 
czył, że sprzymierzeni kierownicy nie robią 
żadnych przepowiedni co do ścisłej daty zu- 
pełnei porażki Niemiec, lecz sbodriewaja się 
oni, że wojna w Europie prędko się skończy, 
a wówczas wszystkie. siły mocarstw zachod- 
nich zostaną przerzucone przeciwko Japonii, 
aby zmusić ją do bezwzęlednei kapitulacji. 
Rórsevelt oświadczył. że kierownicy mocarstw 
zachodnich opracowali na konferenchit w Que- 
becu plany wsnólnych wysiłków Stanów Zied- 
| noczonych. Wielkie! Brvranii i Dominiów dla 
| rzadko eni decydującej kampanii na 
Dalekim Wschodzie. 
| Roosevelt wyjaśnił nastepnie, że alianci nie 
stworzą na Oceanie Spokojnym jednat tego do- 


| lecz zachowają trzy odrębne do- 


| wództwa, 
wództwa, 
dla Azii Południowa - Wschodniej, gen. Mac- 
Artur dla południowo-zachodnie! cześci Ocea- 
nu Spokojnego i admirał Nimitz na morzu. 
|  Wystepujacv ra tei samej konferenci: pra- 
sowei Churchill oświadczył, że predki rozwój 
wypadków wojennych wywołał 
czestych spotkań kierowników państw sprzv- 


4 
1 


Przez długi okres niewoli zachędzą dwa EE osłabiamy potencjał przemysłowy 


a mianówiee: gen. Móuntbarteń | N e 3 
| w ciągu ostatniego roku „los tak sprzyjał” na- | g 


konieczność i 


mierzonych celem naradzania sie w „ich wiel 


kich sprawach". Najwieksze zwycięstwa sprzy« 
mierzonych, zwlaszcza w Europie. zostały na- 


Na historycznym zakręcie 


Jak Niemcy 
poddają się 


W Londynie ogłoszono fotografie, przedsta 


| wiające ciekawe sceny, które nastąpiły pod- 
czas poddania się 30.006 żołnierzy niem;ec „ 
we Francji porucznikowi amerykańskiemu, 

' stojącemu na. czele 23-ch ludzi. Niemcy byli 


awanturniczych Niemiec, a wzmacnia- 
my własny. 


dobrze uzbrojśni i w ciągu 


-ch tygodni stara* ' 


Łatwo można przewidzieć, że rozwój ili się' połączyć ż głównymi siłami niemiecki» 
mt 


przemysłu będzie postępował dalej i za- 
leżność potęgi państwa od przemysłu bę- 
dzie jeszcze większa. To jest linia roz- 
woju historycznego państw. Tracąc te- 
reny, na których przeważa rolnictwo, a 
zdobywjąc obszary dominujące pod 
względem przemysłowym, — stajemy 
na tej historycznej linii rozwoju państw 
i zapewniamy sobie przyszłość. 

- "Tą przyszłość zapewniamy sobie rów- 
nież regulując radykalnie sprawy spor- 
ne z Sowietami w tym celu, abyśmy 
mieli zabezpieczone tyły. Uważamy, że 
nie tylko wskutek ogromnych zniszczeń 
wojennych, ale i wobec konieczności 
wewnętrznej rozbudowy — wola pokoju 
w Sowietach jest niewątpliwie przynaj- 
mniej na okres wielu dziesiątków lat. 

Oparci plecami o Sowiety, zabeźpie- 
czeni z południa przez Czechosłowację, 
związani sojuszem z Francją, będziemy 
tworzyli blok naprawdę silny, zabez- 
pieczający nam możność życia. 

Racja życiowa jest największą racją, 
wobec której milkną racje przyna!eżno- 
ści historycznej czy ludnościowe. Tym- 
bardziej muszą zamilknąć racje uczu- 
cipwe, sentymentalne. Polityka ta nie 
sentymentalizm. Polityka "wprawdzie 
wykorzystuje sentymenty j nastroje 
uczuciowe obywateli, ale nie kieruje się 
sentymentami. 

To są perspektywy naszej polityki za- 
granieznej' w odradzającym się pań- 
stwie. Stoimy na historycznym zakrę- 
cje. Dalszy rozwój wypadków wykaże, 
czy naród polski zrozumiał konieczność: 
zwrotu od polityki zagranicznej szla- 
checkiej do polityki zagrańicznej typu 
przemysłowego i. czy będzie umiał ją 
należycie przeprowadzić. 


` Aleksander Filiks 


a O EES 


oświadczenie 


Churchilla 


kreślone w planach aliantów, opracowanych 
na poprzednich konferencjach w Kairo i Tehe- 
ranie. (Jak wiadomo, na obecną konferencję 
w Quebecu był zaproszony. także marszałek 
Sralin, lecz walki na froncie wschodnim unic- 
możliwiły mu wyjazd. — Red.). 

Churchill dokonał optymistycznego prze- 
glądu sytuacji wojskowej w chwili obecnej, 
wskazując, że konferencja w 
się w chwili, „gdy większa część naszych za- 
dań jest bliska realizacji". Churchill oówiad- 
czył, że Wielka Brytania nie zamierza ponie- 
chać wykonywania swych zobowiązań po po- 
rażce Niemiec. Wielka Brytania, tak samo jak 
i Dominia, obstaje przy konieczności podnie- 
sienia olbrzymiej części wysiłków przy ope- 


nów Zjednoczonych zbyt wielkim ciężarem. 

— Natychmiast po. osiągnięciu. zwycięstwa 
w Europie, 
brzymia siła mocarstw zachodnich, skoncen-' 
trowana obecnie w 'Europie, - zostanie skiero- 
wana przeciwko Japónii. Wskazując na to, że 
operacje aliantów w Európie odbywały sięz 
dokładnością mechanizmu zegarowego”, Chug- 
chill wyraził przeświadczenie, że akčja prže- 
ciwko Japonii zostanie przeprowadzona nie 
mniej dokładnie. 


Wspominając o obecności Edena na, konfe- 
rencji w Quebecu, Churchill oświadczył, że 
omawianie różnych zagadnień na konferencji 
nie mogło się ograniczyć wyłącznie do kwe- 
| styj natury wojskowej i że naturalnie zostały 
poruszone także różne sprawy gospodarcze, 
finansowe i dyplomatyczne. 


Na zakończenie Churchill wskazał na to, że 


| rodom sprzymierzonym i że osiągnęły one tak 
decydujace sukcesy w walce z wrogiem, iż 
„nie należy się niepokoić o ich przyszłość”. 


| lanacy Dygas w Lublinie 


| („Polpress") Znakomity tenor polski,i za- 
|służony artysta scen polskich Ignacy Dygas 
l przybył wczoraj z Warszawy do Lublina. 


| pokojeni przez samoloty -i ł 
rzonych oraz stale bvli atakowani przez fran- 
cuskie oddziały 


| 
| 


Quebecu odbyła | zów żrących. 


racjach na Pacyfiku i nie chce obarczać Sta- | 


doprowadził Niemców 


Po drodze byli sis- 
oddziały. Sprzymie» 


w północnej. Francji. 


„makistów”. Wówczas z4:let- 
ni porucznik Sam Magill z 23-ma żołnierzami 
do poddania się. -` 

Na jednej z fotografii widać, jak Bog 
niosą ekwipunek í amunicję na miejsce pod- 
dania. Niektórzy idą, inni jadą na rowerach, 
jeszcze inni na konnych wózkach. Setki cy- 
klistów dobrze uzbrojonych prowadzą rowe” 


ry. 

Tnna fotografia pokazuje, jak w. pełni vz- 
brojony. marynarz hitlerowski niesie niemiecką 
flagę ze swastyką na czele niekończace! się ko- 
lamny żołnierzy, Widać również na fotogra- 
fii generała-majora Frika Flstera, komendanta 
oddziałów niemieckich, iak w oroczenin szta- 
bu wvsłuchuie warunków poddania, odczytv= 
wanych przez amerykańskiego pułkownik» 
Frencza. i A 
Nowe wynalazki wojskowe 

Amerykańskie ministęrstwo wojny ogłosiło 
dzigiaj poraz pierwszy szczegóły 4-ch nowych 
wynalazków przydatnych w wojnie chemicz- 
nej. Są tor miotocz ognia „pł ień dżungli“ . 
czołg „smok“, czołg „dym“ i wykrywacz gat 
zu „kit“, | żę te od pewnego czasu %4 pro- 
dukowane i ich dzialanie wypróbowane w stre 
fie wojenej. , . 

„Płomień dżungli” jest to przenośny nriatacz 
plamieni przeznaczony specjalnie do użytku w 
tropikalnym klimacie, Aparat tan w mowie por 
tocznej zwał rozpylaczem,. wyrzucą stry- 
mieś płynu lub gęstej substancji, w sklad k 
rej wchodzi benzyna i kieruje go do odpowied” 
niego celu. Płomień nie daje się. sié wodą. ` 
Aparat może być zanurzony w oceanie przeż ` 
szereg godzin i w dalszym ciągu gotowy do ` 
akcji. Czołg „Smok" łączy. zalety miotaczy 
ognia z zaletami broni zmotoryzowanej, Mio- 
tacz płomieni jest tak urządzony, że, czołg nie ` 
traci siły bojowej, którą zwykle posiada, 

Czołg „Dym“ jest mechanicznym potworem, 
ziejącym chmurami dymu z dziesięciu stalo 
wych nozdrzy. Składa się on ze standartowe- 
go mechanicznego generatora dymu, zmonto- . 
wanego fa ziemnowodnym kadłubie — „kacz- 
ce". Ślizga się on po zie, wyrzucając 
chmury gęstego białego dymu lub wypełza na 
brzeg, by toczyć się po suchym lądzie. Jest on - 
obecnie używany do osłaniania przyczółków . 
brzegowych Sprzymierzonych przed obserwa” 
cją nieprzyjaciela i A 


czyni zasłony dymne bar- ` 
m". ea: i MRR a a j a 
ykrywacz gazu „kit „wystarcza do | 
wykrywania kilku Só pwd M LA 
wykazuje wielką czułość, jest miniaturowym., 
zespołem przyczadów do analizy, gazowej w. 
opakowaniu nadającym się do -nos na. 
plecach. Placówki wywiadowcze, śledzące za. 
gazem, wyposażone w tą anaratutc, sa w sta- 
nie, wykonując częste próby, wykryć obec- 
ność nawet niewidzialnych i bezwonnych ga~. 
mami 


„mewa | OE PO a ia 


„Zielony Sztandar 


W Lublinie ukazał się pierwszy numer „Zie 
lonego Sztandaru" naczelnego otganu Stron- 
nictwa Ludowego. i 


pauna aa 


Dwaj Antonescu 


Ie a-agęocm zwan waren 


| _ Obai Antonescu, owydani òbècnie tłądówi 


— powiedział Churchill, cała ol- | pracy rumuńsko-niemieckiej. w 


|na rzadzie Ar 


sowieckiemnu, Odegrali ważną golg we ^ 


i ciągu ostatnich 
4rch lat. Nigdy jednak nie ustalono, * 
doszli oni do władzy. ZN, 
Marsz. john, Antonescu, rumuński Qiling 


zornie karierę wojskową. .. s 
Michał Antonescu pojawił się na widowni, 
gdy został ministrem „sprawiedliwości. w © 
1940. Gdv Rumunia przystąpiła do wojmy » 
Rósją w czerwcu 1941 roku, został wiee-pre* 
mierem i najbardziej wpływową osobą w kra. 
ju pò Tonie Antonescu. Na wszelki aS 
<nndował stanowisko Anglii i napisał. keia 
denunciującą narodowy  socializm. Jednakże 
w ciami ostatnich lat był czynnym współora: 
cownikiem ambasadora niemieckiego Killin* 


D 


era. 

Dr Karol Kladius. najważniejszy eksnert 
niemiezti na Rałlranach do soraw ekanomicz 
nvch. inst odpowiedsialnv za wszystkie umo 
wv zawarte 7” naństwami - hath ahakimi Z» 
sawniał on hirtarowtkiet maszynie wójanne 
hamzyne pimnóska I urarki chenmonikel. 
Unią mumuńska gezeztowna go w Rokare 
Ziawił ce on tam. nrzed poddaniem, sie R 
munii, ahu wywrzeć nowa presję ekonomiczm 
SEA: X bu 
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4. Š 
WASZ FELIETON 
Kazanie o północy 


ma takie sitko — ale mówię ci, jak dla lalki. 
Myślisz, że na tem koniec — nie. Naokoło 
biegnie jeszcze galeryjka i całość trzyma się 
za uchem na taśmie, A jak mi do twarzy. Bo- 
sko. Kupilam bez wabania. Przecież to jeden 
z ostatnich warszawskich modeli. 
I jak tanio... osiemset czterdzieści złotych... 
Woalkę dodali mi bezpłatnie... 
pod sypialnią sublokatorów 
podsiuchał j 
JAN POLITYK 


“rer. 


Spisz? Już śpi. Naturalnie =—_ zasnął —. nie- 
* "winiątko. Jak można spać, jak można mieć su- 
mienie spać == popelniwszy coś takiego... 

Patrzcie go. Dobroczyńca. Patriota. Sto zło- 
tych dał na Czerwony Krzyż. Sto złotych wy” 
rzuca człowiek, który ma żonę i dzieci, |: 

Ty jesteś patriota — ale co się u ciebie,w 

„salonie dzieje — nie wiesz? Kocio zbil wczo- 
raj piłką szybę. Ale za co wstawię nową, jeśli 
ty wyrzucasz na prawo i lewo pieniądze. I te- 
raz nasze biedne dzieci zaczną się przeziębiać, 
jedno po drugiem, Dostaną zapalenia płuc, sśu= 
chot i... poumierają, ` ; 

O... coś brzęczy w drzwiach do spiżarni, 
Może to złodziej? Tak, To napewno złodziej, 
A zamek zepsuty, A za cóż zresztą go zrege- 
ruję, skoro ślusarz żąda pieniędzy a ja nie mo- 
ge sobie pozwolić na zapłacenie. A dlaczego? 
Bo mam męża patriotę co to fiut. i iuż po 
setce. 

Tymczasem złodzieje wyniosą beczułkę ma- 
sla i trzy worki cukru i cały nasz zapas szy- 
nek i wędlin, które z takim samozaparciem 
kolekcjonowalam, Wiem co powiesz. Że to dla 
mnie lepiej, bo i tak przytylam- w ostatnim 
miesiącu o piętnaście |do i że doktór 
nakazał, ażebym choć raz dziennie nie jadła 
tyle tłuszczu i cukru... ; 

Nie wiesz jednak tego, że gdybym nie od- 
żywiała się z takim samozaparciem się, to 
napewno nie wytrzymałabym zmartwień z 
powody twej rozrzutności. 

Słyszysz jak wiatr wieje w kominie, Ra- 
pewno zwaliła się jakaś cegła i jeśli zapali się 
w piecy, powstanie czad i wszyscy się zacza- 
dzimy, 

I skoro zaświta mroczny poranek nie będę 
już mogla jeść porannych bułeczek z masłem 

o kawy — bo będę już zaczadzona.., 

Ale za cóż zreperuję komin, skoro ty wy- 
rzucasz setki przez okno... 

Przecież twój obowiązek dla Państwa już 
spelniłeś, Jesteś reklamowany. 

Cicho. Coś skrobie w szafie. Myszy! Ocbł 
Nie zmryżę chyba oka tej nacy. Czy istnieje 
coś gorszego niż myszy? One gotowe pogryzżć 
wszystkie moje suknie i kostiumy. Mniejsza z 
tem, one już nie modne — ale te trzy bielskie 
kupony, które z takim samozaparciem zdoby- 
łam. Mogłabym kupić łapkę, ale za co, gdy ty 
za punkt honoru uważasz wspomaganie ja- 
kicbś tam Czerwonych Krzyżów... 

Ooch, Jaka jestem śpiąca... Co to chciałam 
powiędzieć? Acha. Byłabym całkiem zapom- 
niala. No, wyobraź sobie jaka mi się, dziś tra- 
fila kolosalna okazja... Wyobraź sobie — wstę- 
puje dziś do „Nanon“, to bylo po podwieczor- 

Ru i,. widze kapelusik. no wprost cudo, 

i Wiesz — wygląda, z tylu trochę jak rozwi- 

! mięty spadochron, natomiast z przodu zupełnie 
jak rondelek, To jeszcze nic — on na górze 


W O ow 
~~ Koncert prof. Szpinalskieqo - 


- Wielką sensacją Lublina jest obecnie 
recital fortepianowy znakomitego piani- 
pie piai Stanisława Szpinalskiego, 
który odbedzie się w sobotę dnia 23 bm. 
o godzinie 5 po południu w sali kon- 
certowej Teatru Miejskiego. 

Koncert ten wzbudzi bezwątpienia 
ogólne zainteresowanie zę względu na 
osobę jego wykonawcy, a także ze 
względu na to, iż całkowity dochód prze- 
znaczony jest na fundusz Komitetu Nie- 
sienia Pomocy Warszawie. Bilety są do 
nabycia już od środy w „Orbisie”, ulica 
Krakowskie Przedmieście 29. . 


TEATR MIEJSKI. 

Środa, dnia 20 b. m. 

Komedia muzyczna Schureka, P+: „MUZYKA 
NA ULICY“, 

Reżyserja Józefa Klejera, 

Początek przedstawienia o godz. 18-0j, 

Ceny biletów: od 10 — 40 zł 

+ Ney a an 


REPERTUAR KIN 


Kino „Apollo“ 
Środa, dnia 20 b, m. 

Film rosyjski (napisy polskie) p.t. „SEKRETARZ 
REJKOMU" nadprogram . „Polską Walcząca". 
z dniem 18. 9. 1944, ` 
. Początek seansów o godz. 15, 17 i 19, 


Kino „Rialto“ 
~ Środa, dnia 20 b. m, 
„TY CO w OSTREJ ŚWIECISZ BRAMIE“ 
Początek seansów o godz. 15, 17 i 19. 


"Kino „Bałtyk* (dawniej „Venus*). 
Środa, dnia 20 b, m. Wojewódzki Zarząd Ziemski w Lublinie ku- 
w-rólowa Przedmieścia” według znanego wo- | puje instrumenty, narzędzia, druki miernicze i 
dewiłu T. Krumiowskiego. i papier planowy. Zgłoszenia ul. Wyszygskiego Nr. 
1 Początek seansów o godz. 15, 17 i ty. 11, pokój 20. 


ob. Czechowskiego Janą, 


rezolucji odnoszący 
jego organizacji i programu. 


nowisku manifestu Polskie 


ską okupacją niemiecką zach 


wszystkich obywateli zdolnych do broni, by 


następujące: 


„Zjazd apeluje do społeczeństwa c 
by — w zrozumieniu odpowiedzialności 


i politycznych oraz waśni i porachunków jed- 


cej do dziejów 
tę jej chwały”, 


ry do ciał ustawodawczych 


podstawie konstytucji marcowej z 1921 r. 


bajce aś „ryj są się 
zeczypospolitej Prus 
Śląska i Bomórzk jsbo odwiecznych ziem pol- 
skich po Odrę i Nissę. 

W polityce zagranicznej Stronnictwo Ludo- 
we stoi na gruncie porozumienia wszystkich 
narodów słowiańskich, co zagwarantuje stwo- 
rzenie siły zdolnej do odparcia agresji nie- 
mieckiej. Obecna wojna rozpoczyna nową erę 
w stosunkach polsko-sowieckich. Stosunki te 
powiny być oparte na wzajemnej przyjaźni 
obu narodów słowiańskich, zbratańnych krwią 
przelaną we wspólnej walce z niemieckim na- 
jeśdźcą. Granice między Polską i ZSRR po za- 
kończeniu wojny powinny być ustalone na za- 
sadach sprawiedliwości i w myśl przyjaznego 


Ps WODZA BOCZEK A OAZIE) N ARP TEA 
T.U.R. 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotni- 
czego w Lublinie urządza we środe 
dnia 20 września 1944 r. o godz. 10-tej 
przy ul. Bychawskiej nr 24 ogólne ze- 
branie członków i sympatyków TUR-u. 

Referaty na temat aktualnych zagad- 
nień oraz prac związanych z działalno- 
ścią TUR-u wygłosza tow. kpt. Matu- 
szewski oraz inni mówcy. 
jeTowarzyszki i Towarzysze! Stawcie 
się licznie! 

we ran 
ZAWIADOMIENIE 

Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu 
Elektrotechnicznego wzywa wszystkich członków 
jak również monterów i pracowników jeszcze nie 
zadeklarowanych ha walne zebranie, które się od- 
będzie się'w niedzielę, dnia 24.9. 44 r. o godz. t1-tej 
w lokalu Rady Związków Zawodowych przy ul. 
Szopena Nr. 3 m. 5, II p. 

Ważność spraw wymaga licznego i punktualne- 
go stawiennictwa, 

Na porządku dziennnym: 

1) Sprawa Spółdzielni, 2) Sprawa dodatkowych 
kwitów żywnościowych, 1 


Pierwszy Zjazd Stronnictwa Ludowego w 
drugim i trzecim dniu obrad (poniedziałek 
18 bm. i wtorek 19 bm.) pod przewodnictwem 
członka PKWN, 
uchwalił cały szereg rezolucji dotyczących po- 
licyki wewnętrznej, polityki zagranicznej oraz 

KE do ruchu ludowego, 


Zjazd stanął na społecznym i politycznym sta- 
i Komitetu Wy- 
zwolenia Narodowego z dnia 22 lipca 1944 r. 


Uwzględniając obecną sytuację, która wy- 
maga od Narodu Polskiego zjednoczenia wszy- 
stkich sił w walce o naszą wolność i wyzwo-= 
lenie znajdujących się jeszcze pod barbarzyń- 
j nich ziem Rze- 
czypospolitej, Stronnictwo Ludowe wzywa 


wstępowali w szeregi Armii Polskiej, cały zaś 
Naród do połączenia się pod rozkaza ai Na- 
czelnego Wodza generała Roli-Żymierskiego. 


Tekst odpowiedniej rezolucji ma brzmienie 


olskiego, 
za 
losy Ojczyzny — poniechało walk grup swych 


nostkowych. Zjazd wskazuje — jako na wzór 
do naśladowania na ludność bohaterskiej Wars 
szawy, złączonej w ofiarnej służbie dla Polski 
pod sztandarem walki o wolność i wpisują- 
Ojczyzny najpodnioślejszą kar- 


W jednej z rezolucji zebrani na zjeździe de- 
legaci Stronnictwa Ludowego zwracają się do 
Krajowej Rady Narodowej i Polskiego Komi- 
tetu Wyzwolenia Narodowego, żeby po oswo- 
bodzeniu ziem polskich zostały rozpisane wy- 
oparte na 
-przymiotnikowym prawie wyborczym na 


przyłączenia 
Wschodnich oraz 


GAZETA LUBELSKA 


. W trosce o żołnierza . 


Ważnym czynnikiem w leczeniu jest nas 
strój. Dlatego też kierownicy szpitali starają 
się o dostarczenie swoim rannym jak nawię- 
cej rozrywek. i 


W szpitalach organizuje się kluby.. Dobry, 


przykład pracy klubowej daje N-ski szpital 
polowy dla lekko rannych. Klub ten wydaje 
co dwa tygodnie ilustrowaną gazetę ścienną, 
w której ranni opowiadają o swoich przeży= 
ciach z frontu i dzielą się uwagami o warua- 
kach życia szpitalnego. Dobrze zaopatrzoną 
bibljoteka dostarcza rannym interesujących 
książek. Czytanie gazet najczęściej odbywa się 
grupami. W ten sposób ranny jest stale infor- 


Zakończenie obrad Stronnictwa Ludowego 


współżycia narodów obu suwerennych państw 
demokratycznych. 

W działalności swojej ruch ludowy współ- 
pracuje ż przedstawicielami polskiej nauki, li- 
teratury i sztuki oraz pracownikami oświato- 
wymi, szczególnie nauczycielstwem szkół pow- 
szechnych. Ruch ludowy koncentruje się: r. w 
Stronictwie Ludowym 1 2, Związku Młodzie- 
ży Chłopskiej „Wici“. 

Zjazd wysłał depesze do marszałka 
Związku Radzieckiego Józefa Stalina, pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych Franklina 
Roosevelta i premiera Wielkiej Brytanii Win- 
stona Churchilla. 

Na Zjeździe wybrano zarząd Stronnictwa 
i delegatów do Krajowej Rady Narodowej. 
Na prezesa wybrano ob. Stanisława Kotek- 
Agroszewskiego, członka PKWN, na zastęp- 
ców ob. ob.: Andrzeja Witosa, członka 
PKWN, Stanisława Janusza i Pawła Antoniu- 
ka; na sekretarza. ob. Michała Grubeckiego, 
członka PKWN, na zastępców sekretarza ob. 
ob.: Stanisława Mazura i Bronisława Kargo- 
la; na skarbnika ob. Jana  Czechowskiego, 
członka PKWN. 


mowany o wypadkach wojennych i politycz 
nych, Teatr, zorganizowany siłami rannych, 
daje co tydzień nowe widowisko. | 

Wprawdzie aktorzy zmieńiają się Często 
jednak, dzięki- właściwemu kierownictwu, 
przedstawienia są „dobrze postawione, pełne 
wetwy i humoru i oczekiwane przez chorych 
z niecierpliwością. 

 pazzcnaczynnnw, 


Organizacja Wyższych Uczelni 


W naszym mieście mają powstać do 
nowego życia 2 wyższe zakłady nauko” 
we: dawny Katolicki Uniwersytet Lu- 
belski oraz Instytut Naukowy. 

Prace, związane z utworzeniem Insty= 
tutu Naukowego w Lublinie, przepro- 
wadza prof. Raabe. Obecnie rejestruje 
się profesorów, docentów i asystentów, 
którzy chcieliby pracować w Instytucie. 
Również opracowywuje się statut wyż- 
szej uczelni. Instytut Naukowy w Lub- 
linie ma posiądać m. in. Wydziął Me- 
dyczny, którego organizację przeprowa- 
dza prof, dr Z. Wiener, prorektor Insty- 
tutu Medycznego we Lwowie. 

Również Katolicki Uniwersytet Lu- 
belski przygotowuje się do otwarcia 
podwoi dla uczącej się młodzieży. Dnia 
18 bm. odbyło się zebranie wychowan- 
ków tej uczelni, którzy postanowili za- 
wiązać Towarzystwo Przyjaciół K. U .L. 
Zadaniem tego towarzystwa będzie uru- 
chomić uniwersytet oraz przyczyniać 
się do jego rozwoju. Do władz Towarzy- 
stwa weszli m. in. adw. Bartkiewicz, 
Mgr. Rokossowska; prok. Tudruj i inni 
Zebrani uchwalili urządzić w nadcho- 
dzącą niedzielę zbiórkę uliczną na fun- 
dusz organizacyjny Uniwersytetu. 


Spółdzielnia przetworów mięsnych 


Dnia 10 bm. odbyło się zebranie or- 
ganizącyjne rzeźników krasnystaw- 
skich w sprawie utworzenia spółdzielni 
przetworów mięsnych. 

Zebranie zagaił ob. Z. Tomaszewski, 
który zaznajomił zgromadzonych z ce- 
lem dzisiejszego zebrania. Następnie 
przystąpiono do wyboru Prezydium z2- 
brania, do którego weszli ob. Urbaniak 
Feliks (przewodniczący), oraz ob. God- 
lewski Kazimierz (sekretarz). 

W imieniu Powiatowej Rady Narodo- 
wej zabrał głos ob. Karanda. W swoim 


|przemówieniu zaznaczył on, że poprze 


zamierzenia rzeźników, dążących do 


utworzenia spółdzielni. 

Sprawozdanie z delegacji do Lublina 
złożył ob. Z. Tomaszewski. Wynika z 
niego, że Centrala w Lublinie zgadza 
się na utworzenie spółdzielni produktów 
mięsnych w Krasnymstawie. Tytułem 
zwrotu za urządzenie sklepu wędliniar- 
skiego należy zapłacić zł. 200.000. Nadto 
dyr. Rudnicki przyrzekł przydzielić ca- 


Odbudowa Lublina 


Wydział Budownictwa Miejskiej Rady Na- 
rodowej w Lublinie przystąpił, niezwlocznie 
po oswobodzeniu miasta, do usuńięcia vszko- 
dzeń, powstałych wskutek działań wojennych. 

Liczne. uszkodzenia jezdni, chodników i bu- 
dynków wymagały jak najszybszej naprawy. 
Laws ojj inlaad personel Wydziału Budow- 
nictwa, którego pracownicy w dużym procen- 
cie zostali wymordowani w obozach i na Zam- 
ku lubelskim, wytęża swe siły, aby podołać 


obowiązkom. Mimo braku fachowych sił tech- 
nicznych i robotniczych a także mimo braku 
niektórych m 

Budownictwa w 
września rb. przeprowadził naprawy znacznej 
części jezdni i chodników. Zasypano przeszło 


riałów budowlanych Wydział 
cząsie od 22 lipca do połowy 


go mtr. sześciennych jam i dołów po poci- 


skach, 


Zbliżająca się pora deszczów jesiennych zmu- 


sza wydział do przyspieszenia prac zwiaza- 
nych 
cyjnych miasta, doprowadzenia chodników do 
stanu używalności, naprawienia mostów | ich 
nawierzchni, a także studni i kanałów burzo- 
wych. ` 


z naprawą głównych arterii komunika- 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich w Lu- 


blinie, zawiadamia swych członków, że Sekretar- 
iat $.K.P., Lublin, Szopena 12 (parter) przyjmuje 
od kupców ofiary na pomoc Warszawie j dla ran- 
nych żołnierzy, 


Zarząd Stowarzyszenia 


Wpłacono rą16 zł. na pomoc dla Warszawy, 


zebranych przez inspektora targowego. od kup- 
ców na targu za magistratem. 


ły kontyngent mięsny z powiatu kras- 
nystawskiego nowozorganizowanej spół- 
dzielni. 

Po przemówieniach: ob. ob. Karandy 
i Tomaszewskiego, wywiązała się rze- 
czowa dyskusja, w wyniku której 19-tu 
rzeźników postanowiło zorganizować 
spółdzielnię. Będzie ona nosiła nazwę 
„Spółdzielnia Przetworów Mięsnych w 
Krasnymstawie". 

Do Zarządu spółdzielni wybrano ob. 
ob. Urbaniaka Feliksa (przewodniczą- ` 
cy), Mikołajczyka Stefana (zastępca 
przew.) oraz Szarugiewicza Jana, Gilow- 
skiego Aleksandra, Latawca Edwarda 
i Sikorskiego Zygfryda jako członków 
Zarządu. Upoważniono Zarząd Spół- 
dzielni do opracowania statutu oraz do 
przedłożenia go na następnym walnym 
zebraniu celem zatwierdzenia. 

W wolnych wnioskach ob. ob. Toma- 
szewski i Brześcicki poruszyli sprawę 
dokształcania rzeżńików w myśl przepi- 
ów prawa przemysłowego, gdyż tylko 
rzemieślnicy kwalifikowani moga upra- 
wiać rzemiosło. Z. S. 


ZAWIADOMIENIE 


W związku z ostatnio wydanym zarządzeniem 
nr. 9 Miejskiej Rady Narodowej, dotyczącym 
zwrolu przedmiotów poniemieckich, zawiadamia 
się, że do opisywania i odbierania wszelkiego 
rodzaju przedmiotów, pozostałych po okupantach, 
upoważnieni są jedynie przedstawiciele Miejskiej 
Rady Narodowej (Zarządu Miejskiego)! Należy _ 
więc od osób, zgłaszających się do wykonywania 
powyższych czynności żądać odpowiednich upo- 
ważnień. 

Przewodniczący. Miejskiej Rady Narodowej 
(—) Tadeusz Kadura 


OGŁOSZENIE 


„Ze względów na bezpieczeństwo publiczne, o- 
raz dla ułatwienia kontroli sieci miejskiej wodo- 
ciągowo-kanalizacyjnej—- wzywam wszystkich właś» 
cicieli nieruchomości do sprawdzania piwnic, lo- 
chów, przejść podziemnych itp. będących na te- 
renach ich posesji lub do nich przylegających. 

W wypadku zauważenia *zmian w stosunku do 
stanu normalnego lub objawów grożących póź- 
niejszymi następstwami, meldunki należy kiero- 
wać do Inspekcji Budownictwa (Rynek-Trybunał) 
lup do Dyrekcji Miejskich Wodociągów (Krak.- 
Przedm. 55) zależnie od kompetencji", 

p Dyrektor Wodociągów i Kanalizacji 


DO ROBOTNIKÓW LEŚNYCH 
i TARGOWYCH 
Tymczasowy Komitet Organizacyjny zwołuje 
na dzień 1-go października 1944 r. na godz. r1-tą 
zjazd robotników leśnych i tartacznych, do gma- 
chu Dyrekcji, celem zorganizowania Związku 
Zawodowego Robotników Leśnych i Tartacznych. 


Bedaktor: Jen Dalrowit. 


